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erase walki Dużoarów 2 Serhan. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
+ Sofia, 14 paździemika. 
a Dnia 13 października. Doniesienie 
telegraficznej bułgarskiej. 
Urzędowó ogłaszają: W! związku % narusze- 
niem granicy w obszarze Biełogradczik, o któ- 
rem już doniesiono, próbowali Serbowie w no- 
cy wedrzeć się na kilku punktach w obszarach 
Trn-Wassilewgrad i Kuestendit w zamiarze obsa 
dzenia punktów strategicznych, broniących 
dróg do Sofii. — Usiłowania te zostały udare 
| mnione przez wojska bułgarskie, które znajdo- 
„wały się w pobliżu zagrożonych punktów. 4 
Dzisiaj po południu udało się naszym wojskom 
wyprzeć Serbów, jednakże na kilku miejscach 
walki trwają jeszcze. = 
Dotychczas znane straty Bułgarów wynoszą 
18 zabitych, około 30 ciężko rannych i 160 lek- 
ko rannych. a. s 
yiri Sofia, 14 października. 
> Dnia 12 października (depesza nadeszła spó- 
żniona). Doniesienie bułgarskiej agencyi tele- 
graficznej. Serbskie wojska przekroczyły grant 
cę i usiłowały obsadzić wzgórza Koricka—Gla- 
va—Rosaviti—Kamacz, położone na bugar- 
skiem terytoryum na zachód od Biełogradczik. 
- Wywiązala się walka, która trwała przez cały 
dzień. Bułgarskie wojska odparły zapastni- 
ków i obsadziły następnie wymienione wzgorza. 
(Tel. wł. „Nowej Reformyc.) 
Wiedeń, 14 października. 
»Fremdenbłatt« przytacza za berlińską »Vos- 
- sische Ztg,e doniesienie haskiego »Telegrafue 
z Paryża: AEDA u aA 
Bułgarzy podjęli ataki na granicy serbskiej koto 
Rakovic i idą naprzód w kierunku na Zaječar, aby 
się połączyć z armią niemiecką i austryacką. 
Dzienniki wiedeńskie przytaczają dalej do- 
niesienie berlińskiego »Local-Anzeigerae z Rot- 
terdamu: se sk z ALE 
Serbski poscl w Londynie otrzymał z Niszu 
depeszę, według której w nocy z poniedziałku na 
wtorek Buigarzy rozpoczęli atak w kierunku rzeki 
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Nieudana akcya Czarnogóry. 


Od naszego korespondenta wojennego. 


C. i k. wojenna kwatera prasowa, 12 paździer- 

F nika. 
Oddzialy, czarnogorskic, chcąc urządzić dy- 

e wetsyę na korzyść Serbów, posunęły się pod 
Foćę w Hercegowinie. Oddziały te były zao- 
patrzone sowicie we wszystkie materysły Wo- 
jenne, zwłaszcza w granaty ręczne. Wszystkie 
ataki Czarnogórców zostały odparte. 


$ 
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Pochód w głąb Serbii. 


Berlin, 14 października. 

»Berlincr Tageblutte donosi pod datą 12 
b. m.: 

Armia gen. Gallwitza przeszedłszy Dunaj po- 
wyżej Ram, posunęła się wzdłuż rzek Mlawy, 
Morawy i Jeżuny w kierunku Pożascvaca i 
Semendrii. Wicika wyspa na Dunaju Temes- 
Sziget jest w naszem posiadaniu. Serbowie sta- 
wiają na przedpolu Pożarevaca rozpaczliwy 
opór. Monitory Dunajowe patrolują pomiędzy 
ujściem Driny i Żelazną bramą. Ze Sawy i Du- 
naju wyławiają nicustannie miny, które są 
przeważnie pochodzenia rosyjskiego. 


Ofenzywa Iwanowa. 


»Derliner Tagebluite przynosi następujący 
telegram swojego sprawozdawcy wojennego 
L. Adelta: 

* C.i k. wojenna kwatera prasowa, 11 paździer- 

"EA nika. 

% Kouferencye pomiędzy kierującemi osobisto- 
ściami czwórporozunienia przyczyniły Się nie- 
zaprzeczenie do jednolitości planu wojennego 
moearstw nieprzy jacielskich. Rosyjska przeciw- 
ofenzywa na południowym odcinku I francu- 
sko-angiclska akcya na zachodzie rozpoczęły 
się w chwili, gdy mocarstwa centralne powzię- 
ły plan podania pomocnej ręki Bulgarom i Tur 
kom przez Serbię. Obie ofenzywy nieprzyjaciel- 
skie, zarówno na wschodzie, jak na zachodzie, 
niemają dotąd powodzenia i nic wywarły Spo- 
dziewanego wpływu na pochód naszych wojsk 
sprzymierzonych w Serbii. A teraz prasa zagra- 
niczna donesi c ponownem przesunięciu wiel- 
kich sił rosyjskich, a równocześnie rozgorzały 
znowu z nadzwyczajną siłą walki na froncie, 
mierzącym 500 kilometrów od Polesia do gra- 
nicy rumuńskiej. " 

Ź powodu wielkich strat, któremi zakończy- 
łą się poprzednia ofenzywa rosyjska, generał 
iwanow zażądał znowu bardżo znacznych p9- 
Biłków. Ponieważ linia kolejowa Wilno—Ró- 
wue znajduje śię w naszych rękach, posiłki my- 
Sand wysłać Ż ogromnem kołowaniem na Ki- 
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agencyi 


Wiasina. 


Wszystkie ataki bułgarskie zosiały od- 
parte. Miejsce ataku znajduje się w oddaleniu 
25 mil angieiskich na południowy wschód od Ni- 
SZU. 
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Dalsze lądowanie w Salonikach. 


(Telegram własny »Nowej Reformyc.) 
Wiedeń, 14 października, 
»Siudslavische Corr.« donosi z Saloniki: 
Wstrzymane od 6 b. m. lądowanie wojsk w Sa- 
lenikach podjęto znowu. Dwa okręty wysadziły 
na ląd 4000 Anglików i Francuzów, 
SesĄ Teee 


Belgia i Bulgarya, 
` g, (Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 14 października. 
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»N. W. Tagblatte podaje doniesienie »Dijs- |zoetali wyparci z Lisowa w stronę Emin, z0- 


(1.41, b LS 1 4 
scldorfer Generalanzeigera'" z Havreʻu, że także 


rząd belgijski postanowił zerwać stosunki dy- 
plomatyczae z Bułgazyą., 


Serbia żąda pożyczki. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy*.) 

Wiedeń, 14 października. 

»N. W. Tagblutte i 
„Magdeb. Zig.“ z Rotterdamu, że Serbia zażąda- 
dała od Sprzymierzonych natychmiastowego 
nowego kredytu w wysokości 750 milionów 
dinarów (franków) na dalsze prowadzenie woj- 


ny. Żądanie to było dla Londynu bardzo przy- 
krą niespodzianką. 


Włosi a Saloniki. 
FTTel. wł. »N. Reformy«.) 
Berlin, 14 października, 
»Local-Anzcigerc donosi z Kopenhagi: 
e Do Salonik przybył oficer włoskiego sztabu 
generalnego i miał długą konierencyę z szefem 
Sziabu generalnego wojsk, które wylądowały. 
Z wielu stron donoszą, że Grecya oprze się 
wylądowaniu wojsk włoskich. 


jów. Wzięte ono zostały głównie z armii, prze- 
znaczonej do akeyi przeciwko Turcyi, składają 
się także z wojsk odeskiego okręgu wojennego, 
a wreszcie z pewnych oddziałów armii kauka- 
skiej, Bataliony, które już były w ogniu na in- 
nych frontach, składają najlepszą - względnie 
a E tych posiłków. Ale »grose składa się z 
EA | pospiesznie pospolitaków drugie- 
go powołania, którzy przy masowych szturmach 
odery vi rolę żern dla dział. 
tniej pionu T „w oko zjawiskiem osta- 
amunicyi i dzą jc jest ogromna ilość 
yi i dział, któremi rozporządzają Rosya- 
dzą bądź z Ameryki, bądź z 


nie, a które pocho 
Japonii, w bardzo zaś małej cząstee z Rosyi. 


det Iwanowa na _ północnem 
Ty CIE 20 "BUEILS I n głen, który dowodził w 


Karpatach armią południową, 
Bugu, a teraz pracuje nad trud 
na Wołyniu. Plan rosyjskiej ofen 
sobie trzy kierunki ataków. Grupa na prawem 
skrzydle operuje na pełudniowych krańcach 
bagien poleskich i wzdłuż linii kolejowej Sar- 
ńy— Kowel, mając widocznie na celu przedrzeć 
się ku Kowlowi i wbić klin pomiędzy wojska 
Linsingena a grupy niemieckie na północy. 

Centrum rosyjskie, mając na tyłach ochro- 
nę we wzgórzach Krzemienieckich, usiłują do- 
trzeć do linii kolejowej Brody— Dubno i w ten 
sposób zajść armię wołyńską Linsingena z pra- 
wej flanki. = 

"Trzeci kierunek pochodu idzie tuż przy gra- 


później armią 
uem zadaniem 
zywy upatrzył 


nicy rumuńskiej, tudzież w Galicyi wschodniej 


i służy nietyle eełom wojskowym, jak raczej po- 
litycznym, a mianowicie ma wpłynąć na Rumu- 
nów, 

Najbardziej znamiennym jest odcinek pomię- 
dzy równoległemi lniami kolejowemi Kobryń— 
Pińsk i Kowel-—Sarny, Pierwotnie otoczona ba- 
Eni rzeka Prypeć była naturalnem rozgrani- 
Ooa | 9 icma wielkiemi grupami 
Pińskiem a R "Mainila pólnocna, pamigay 
dzie + l4V84, podlega niemieckiej komen- 

zie naczelnej, zaś południow Wbłyniu i 
Galicyi wschodniej austr Sas" „Abla 
ii c J Au8stro-węgierskiej komen- 

ELAS możliwa do przebycia diora iez 
Piúska i z nad Piny do Prypeci ai fezi 
ra Lublicz do Lubieszowa nad aoii AS 
Utrata Pińska zmusiła Rosyan do wyrzeczenia 
się tej drogi. Odcięte oddziały kozackie trzy- 
mały się tutaj wśród bagien i iasów. GA 
sily rosyjskie oszańcowały się poza bagnami 
i dopływami Prypeci i jej prawobrzeżneco do- 
pływu Stochod, na północny-wschód od Lu- 
bieszowa. Ale patrole nasze odkryły tutaj Ro- 
syan. Konnica niemiecka wypłoszyła kozaków 
i zajęła wieś Newel. 

Gdy w ten sposób nad Stocliodem zabezpie- 
czona została nasza lewa flanka, toczą się da- 
lej na południowy-wschód walki nad Styrem, 
które w związku swoim tworzą bitwę nad Sty- 
rem. — Atak rosyjski idzie w kierunku kolei 


zamieszcza doniesienie jły jej, operujące pomiędzy Kolkami a linią 


„14 Paździe 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE | 


Sarny—Kowel od wschodu ku zachodowi. — 
Sarny, punkt przecięcia kolei Kijów—Kowcl i 
Wilno—Równe, są punktem zkornym Rosyan, 
zaś Kowel celem ich akeyi. 2 
„Gdy w drugiej połowie września ofenzywa 
niemiecka na północy wtłoczyła. zmaczne siły 
rosyjskie w Polesie, poszły one obok Pińska 
wzdłuż kolci Wilno—Równe i w ten sposób 
nagle pojawiły się na lewej flance wojsk 
austro-węgierskich, Które musiały z Równa 
cofnąć się na Łuck. 

Równocześnie opanowali Rosyanie przejścia 
przez Styr nad koleją od Kowla i pod Kolka- 
mi. Pomiędzy Czartoryskiem a lafałówką są 
jeszcze inne przejścia. przez Styr. W chwili, 
gdy. Linsingen objął tu komendę, Rosyanie do- 
tarli pod Czartorysk i walczyli z Niemcami. 
Inne oddziały rosyjskie dotarły do Rafałówki 
i stamtąd szły na północ do Sobieszyc, na za- 
chód do Gałuzi. Po sforsowaniu Styru przez 
tosyan, nie można już było utrzymać przy- 
czółka mostowego pod minami. a 

Tymczasem do Kowla przybyły wojska nie- 
mieckie i wystąpiły do boju. Po obu stronach 
kolei pod Gałuzią i Kulikoweami zostali Ro- 
syanie zaskoczeni na fiankach, a w centrum 


slawiwszy 6.006 jeńców. Rafałówkę i Czarto- 
rysk wzięły wojska niemieckie szturmem i za- 
bezpieczyły sobie przejścia przez Štyr, flan- 
kuiąco linię kolejową. i i 

Wzdluż Horynia szli Rosyanie ną poludnie 
kn drodze i kolei Rówme—Puck, skutkiem cze- 
go armia austro-węgierska cofnęła się na Łuck 
i chwiłowo Opuściła tę fortecę. Pomyślny zwrot 
nad dolnym Styrem pozwolił tej armi na wy- 
ruszenie z pod Lucka ku wschodowi. Oddzia- 


ra 
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Kowcl—Rówuc, posunęly. się z Silna na Bogu- 
slawkę nad Korminem i z Karpiłówki na Cu- 
|mań. Rosyanie cofnęli się wprawdzie za Kor- 
min, ale wzamian ma południe wzdłuż kolei 
Równc—Kowel podjęli nowy atak. ] 

Opierając się © wyżyny pod Ołyką, zasypali 
pociskami armatniemi stanowiska austryackie, 
poczem w 10 szeregach ruszyli do szturmu. — 
Wojska austryackie wyparty atoli Rosyan po- 
za Putyiówkę. Również nie powiodło się Ro- 
syanom przełamanie frontu austryackiego nad 
lkwą, poaniędzy Łuckiem a Dubnem. 

Najbliższem centrum artyleryi Iwanowa są 
wyżyny pod Krzemieńcem. Stąd chcieli Ro- 
gyanie przedrzeć się“do linii koloi Dubno— 


j 


i brody. i 
| Pod Sapanowem zawrzała mordercza bitwa. 

Rosyanie byli od tej kolei oddaleni zaledwie 
o 50 kilometrów. Ale szybko sprowadzone re- 
zerwy wstrzymały ich, a potem atakujące woj- 
ska austro-węgierskie wyparty Rosyan poza 
ikwę. i sad 

Nie tak systematyczne były ataki rosy jskie 
na armię Bothnera. Ofenzywa z ped Tarnopola 
na Kozłów złamała się całkowicie. 2000 zwłok 
rosyjskich zasłało tų ziemię, Póżniej ruszyli 
Rosyanie z pod Tarnopola na Jeziernę, zajęli 
Cebrów. Ale w dalszych wałkach stracili po- 
łowę swoich sił i cofnęli się. Równie złamały 
się ataki rosyjskie z pod Trembowli na Bur- 
kanow i z pod Tłustego na pozycycć po lewej 


stronie Dniestru. 


Jromedzenie narodowe We Franti. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 14 października. 
»Neuc Freie Presse« donosi z Genewy: 
Socyalistyczna grupa francuskiej Izby de- 
putowar ech uchwaliła, jak donosi »Temps«, na 
E E które ma: się odbyć przed obrada- 
mi Izby, wziąć pod obrady wniosek deputowa- 


+". 


$ 3 dE as wojny lzba de- 
nego Ronodela, ażeby na czas wojny Zg ro- 


putowanych i Senat utworzyły 
madzenie narodowe. 


LL 


Subskrygpeya 
pożyczki wojennej. 


Na murach m. Krakowa pojawiła się dziś na- 
siępująca odezwa prezydyum miasta. 


bywatele! 


„Po raz trzeci w wielkim roku wojny zwraca 
się do nas państwo o zaszczytną pomoc oby- 
watelską, byśmy jak najliezniej przystąpili do 


subskrypcyi na IH pożyczkę wojenną: 


Wybitny udział wszystkich instytncyj, . sto- 
warzyszoejl korporacyj i najszerszych warstw 
naszego społeczeństwa w subskrypcyi na po- 
przednie dwie pożyczki, okazał dowodnie, że 
jesteśmy silną spójnią narodową; że gdy idzie 
o najwyższe dobro monarchii, stoimy wiernie 
na straży jej interesów, które tak silnie wiążą 
się z naszym celem narodowym. 

Milion najsilniejszych i najzdrowszych oby- 
wateli dał nasz naród na bój z odwiecznym 

A | 
4 "Oni ik na dalekim wschodzie bohaterskimi 
czynami i krwią własną zapisują SIĘ do złotej 
księgi dobrych synów ojczyzny i na chwałę 
ukochanego cesarza. ! i 

My tu, u swych warsztatów codziennej pra- 
cy, okażmy Się dobrymi obywatelami państwa 
i spieszmy wszysty, od najzamożniejszych do 
najbiedniejszych złożyć w miarę sił choćby naj- 
skromniejszą kwotę na rzecz III pożyczki wo- 
jennej. i s 

Przystępujmy więe do subskrypeyi w dobrze 
zrozumiałym interesie narodowyin, bo tego do- 
maga się nasz wypróbowany patryotyzm, bo 


riiika 1915. 


N— M OO a A Z A EE e NN a nn A AN sk 


= 


Zamiejscow 
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tak 
przyszłość. 

Czasy obecne są ciężkie, a walka o byt wię- 
kszą, niż kiedykołwiek, lecz nie zapominajmy i 
o tem, że subskrypcya, to nie ofiara pieniężna, 
tylko dobra i pewna lokacya kapitału. 
Wkładki przyjmują wszystkie instytucye fi- 
nansowe w Krakowie. 

Kraków, dnia 14 października 1915 r. 

Dr Juliusz Lco, Dr Julian Nowak, Dr Fryde- 
ryk Zoll, Dr Ernest Bandrowski, Franciszek Ma- 
rvewski. 
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BĘ 
KRONIK 
Kraków, 14 października. 
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Rada przyboczna odbyła wczoraj wieczorem po- 
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta dra 
Nowaka. Na posiedzeniu uchwalono między inne- 
mi nową taryfę dorożkarską oraz podniesiono do- 
tychczasowe ceny za naftę i węgicl. : 
Konfiskata wywożonych towarów. Jak wiado- 
mo, w myśl rozporządzenia Komendy twierdzy 
krakowskiej nie wolno z Krakowa wywozić ża- 
dnych towarów aprowizacyjnych. Zdawało się, że 
do zakazu tego będą się stosowali wszysty kupcy 
i kandlarze zwłaszcza, że za wywożenice zakaza- 
nych towarów grożą surowe kary. Tymczasem 
rzeczywistość wykazala co innego. Zmalazło się 
bowiem wielu spekulantów, którzy w rozmaity spo- 
sób towary do Królestwa Polskicgo wywozili. Wy- 
dział aprowizacyjny magistratu krakowskiego po- 
stanowił sprawę tę należycie skontrolować i win- 
nych pociągnąć do odpowiedzialnośc. W dniu 
wczorajszym urządzono też na wszystkich 
drogach, prowadzących do Królestwa Polskiego, 
kontrolę przejezdnych kupców. W kontroli tej 
wzięli udział funkcyonaryusze magistratu, oraz po- 
licyi krakowskiej. Wynik jej okazał się nadzwy- 
czajny. Za rogatką Warszawską i w Węgrzeach 
przytrzymano wczoraj kiłkanaście fur, których 
właściciele wieźli rozmaite towary do Królestwa 
Pelskiego bez pozwolenia. W szczególności przy- 
trzymano trzy fury, wiozące 10 boczek nafty, oraz 
10 fur z mydłem, parafiną i świecami. Zatrzyma- 
no 168 skrzyń z mydłew. każda po 60 kilogra- 
mów, 22 worki 100-kilogramowe parafiny i 400 
kilogramów świec parafinowych. Towary te sprze- 
dawane były w Królestwie Polskiom o 509% dro- 
żej, aniżeli w Krakowie. Nazwiska kupców, któ- 
rym towary skonfiskowano, są następujące: Fim- 
derman Lejzor ze Słomnik, Knobler Fajbuś ze 
Słomnik, Abraham Rosen z Miechowa „Woli i Lei- 
zor Fedorman z Miechowa, Rosenblatt i Richter 
Mordko, obaj ze Słomnik. 

Fury te zawrócono do Krakowa i zatrzymano 
na razie na dziedzińcu w magistracie. Towary bę- 
dą na rzecz gminy skonfiskowane. 

Obecnie kontrolu nad wywożonemi do Królestwa 
Polskiego towarami odbywać się będzie już przy 
rogatkach dawnych, aby uniemożliwić przemyc- 
nie tych towarów. r 

Na stacyi kolejowej w Grzegówkach skonfisko- 
wała policya trzy wagony prosa, które miało być 
wysłane do Wiednia. 

Tłuszcze, skonfiskowane wczoraj w Krzysztofo- 
rach, należały do agenta handlowego Edwarda 
Steina, zamieszkałego przy ulicy Wrzesińskiej 1. 5, 
który tłomaczy się, że chował je dlatego, ponieważ 
były już sprzedane. 

Otwarcie głównego urzędu pocztowego. Dnia 16 
b. m. zostanie główny urząd pocztowy i telegrafi- 
czny przy ulicy Wielopołe otwarty dla prywajme 
go ruchu nadawczego w tej samej rozciągłości, w 
jakiej służbę tę pełnią inne tutejsze urzędy poczto- 
we i z temi samemi ograniczeniami i obostrzeniami 
wojennemi, jakie obowiązują w całym okręgu for- 
tecznym. 

W dnie niedzielne pełnić będzie ten urząd służbę 
nadawczą. dla prywatnej publiczności od godziny 
8 do 11 przed południem, a to, aby umożliwić jej 
nadawanie i w tych dniach najpilniejszych przesy- 
tek pocztowych. Przyjmowanie zaś  telegramów 
odbywać się będzie w dnie niedzielne bez ograni- 
czenia godzin. 

Aprowizacya miasta. Wiceprezydenci miasta pp. 
dr Nowak i Maryewski wyjechali do Bialej w spra- 
wach aprowizacyi Krakowa. 

Uczciwy znalazea. W ulicy św. Anny znalazł p. 
Heuryk Olszewski pugilares z pieniądzmi, które 
właścicie! może odebrać w mieszkaniu p. Olszew- 
skiego przy ulicy Karmelickiej L. 21, I. piętro. 

„Obrabowanie dworów hr, Tarnowskiego“. — 
W uzupełnieniu podanego wczoraj w „Nowej Re- 
formie* pod tym tytułem artykuliku sprawozdaw- 
czego, dodajemy informacyę, że wymienione tam 
majątki Byszów i Olesin w powiecie sokalskim by- 
ły od początku niemal XVIL wieku w posiadaniu 
rodziny Babeckich. W posiadanie Juliusza hr. 
Tarnowskiego przeszły stosunkowo niedawno, jako 
wiano żony, urodzonej Babeckiej. W zniszczonych 
dworach padły ofiarą rabunku i zniszezenia cenne 
stare dokumenty i pamiątki rodziune dawnych 
dziedziców, Babeckich. 


m 
Kronika lwowska. 
Zdrowotność Lwowa. Na odbytem onegdaj po- 
siedzeniu lwowskiej komisyi sanitarnej, fizyk dr 
Legeżyński zdawał sprawę ze stanu zdrowotności 
w mieście. Przedewszystkiem stwierdzono, że tak 
w mieście, jak i okolicach cholera azyatycka zu- 


pełnie wygasła, wobec tego postanowiono u- 
chodźcom nie wzbraniać powrotu do Lwowa. — 
Również liczba wypadków ezerwonki spadla do 


minimalnych rozmiarów. Dłuższą dyskusyę wywo- 
łała sprawa szczepienia ospy. Przyjęto uchwałę, aby 
magistrat miał prawo przeprowadzania szczepienia 
w drodze przymusowej. Z uwagi jednak, że liczba 
wypadków, ospy również spądła, przymus ten na 
razie nie będzie gtosowany. Fizykat przeprowadza 
szczepienie bezpłatnie. Tyfus brzuszny, jakkolwiek 
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Prenumeratg przyjmują: 


zamiejspową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscowa: 
Administracya „Nowaj Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. 
1 A. Sałomenowej, ui. Szczepańska 9; Biuro dzieuników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7 
Trafika w Sukieunicech. 
prenumerztę | ogloszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowia Biura dzienników: 
A. Bachstab, ulica Karola Ludwika l. 91. — 8 
W Jurosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rookach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
sthmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzełio 6. — M. Dukes Nachf,, Haasenstejn. 
& Vogler (także w Hamburgu, Frenkfarcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehelek (Wollzeżle) — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A, Loretto, diructeur, Rne Rougemont 14. 
Do numeru popołudniowege przyjmuje się vzlko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wiersza. 
W numerze popołndniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświątsczne, zamieszczona 
będą także inno inseraty. 
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, 
2 kor. od 108 egz. dla zamiejscowych. 


opoas; 


. Sokołowski, ulica Jagiellońska l. 8. -— 


+ 


oyrkałarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
a l kor. od 400 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 
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nakazuje nam postąpić wiara w lepszą |bardzo silnie grasował, nie miał charakteru cpi- 


demicznego. Zaszłe wypadki były wynikiem ze- 
tknięcia się z chorymi, a wiele chorych nabawiło 
się tej choroby przez picie mieka w stanie suro- 
wym, względnie wody, którą włościanki dolewają 
do mleka. W ostatnim tygodniu zauważono 20 
wypadków tyfusu brzusznego, co w porównaniu 
z poprzedniemi wypadkami wskazuje, że choro- 
ba ta również wygasa. 

Niezwykły rabuś. Vrzed sądem lwowskim stawa? 
wczoraj niejaki Hko Hryńkow, 20-letni młodzeniec, 
który w czasie inwazyi rosxj**jej uprawiał rzemio- 
sło rabnsia przez kilka miesięcy ze znaczną dozą 
fantazyi. Jak donosi „Gazeta Poranna", Hryńkow, 
ustrojony po czerkiesku, dobhrawszy sobie godnych 
kompanów z pośród żoinierzy rosyjskich, broil po 
drogach i karczmach podlwowskich, stając się gro- 
źnyim dla całej okolicy. Rekwirował ze swoją wa- 
tabą po drogach krowy, dosiadat cudzych ruma- 
ków, nie przepuszczał nikomu i niczemu. Uwień- 
czeniem tej jego działalności były czyny z 16 lute- 
go w Borkach Dominikańskich. Szukał tam ze 
swoimi towarzyszami, jak twierdził, broni. Szukał 
jej zaś w karczmie Kugla, przybytku, który go 
najwięcej w Borkach nęcił. Kiedy broni nie zna. 
lazł, szukał pieniędzy (za które, jak wiadomo, mo- 
żna nabyć bron), żeby uniemożliwić zbrojenie się 
na przyszłość karczmarzowi i jego gościom. Zdo- 
był w ten sposób 80 koron i 13 rubli na Kuglu, 40 
rubli na Kuglowej. Skromnemi 10 koronami okupit 
się jego gniewowi jakiś Landau, bawiący podów- 
czas niepotrzebnie w karczmie. Nadto zaopatrzy! 
się młody watążką w bieliznę meską i damską oraz 
w pościel. Teraz te wszystkie nieprawości wyszły 
na jaw i Hryńkow stoi przed rade% Philippem, a 
litanie jego grzechów przypomina sądowi prokura- 
olr Kopeiński. Pomagać ma sądowi w rozpatrywa- 
niu czynów Hryńkowa szesnastu świadków: Wo- 
hee tego, że młody watażka wszystkiemu i wszyst- 
kim zaprzeczał, a grozi mu kara 20 łat ciężkiego 
więzienia, akty odesłano napowrót do sędziego 
śledczego dia uzupełnienia śledztwa. 


Z Królestwa Polskiego. 


Pierwszy miesiąc szkoły polskiej, „Kuryer War- 
szawski* z dnia 9 b. m. daje następujący pogląd 
na pierwszy miesiąc pracy w szkołach polskich: 

W tym krótkim okresie czasu można było stwier- 
dzić, że zmieniły sią nietylko warunki zewnętrzne, 
lecz i wewnętrzne — atmosfera szkolna. Wszystko 
w szkole polskiej jest polskie: od szyłdu na ze- 
wnątz aż do dzienników i map w klasie, od pod- 
ręczników szkolnych aż do wykładów wszystkich 
przedmiotów w języku polskim. 

Co się tyczy materyału młodzieży w szkolach 
poləkich, to zmienił się on zasadniczo i nietylko 
pod względem ilościowym, lecz i jakościowym. — 
Przedewszystkiem ubyla znaczna część młodzieży 
zaanożniejszej, która wyjechała do Rosyi, lub też 
powróciła na prowincyę (dzieci ziemian). Przybyła 
młodzież rodziców niezamożnych, zrujnowanych 

a prowincyi, którzy ściągnęli do Warszawy * 
resztkami dobytku, po zarobek. Zwiększył się ró 
wnież bardzo znacznie odsetek młodzieży żydow 
skiej (40 procent do 50 proc. wobec 10—15 proc. 
dawniej}, która z braku szkół rosyjskich uczęszcza 
ohecnie do szkoły polskiej. — Stan ekonomiczny 
szkoluictwa polskiego średniego budzi poważne 
obawy, tem bardziej, iż szkół średnich meskich i 
żeńskich posiadamy w Warszawie zbyt dużo, brak 
nam natomiast szkół początkowych i należy wytę- 
żyć wszystkie sity, aby brak szkół takich usunąć. 
Środki powinny się znaleźć, a sił nauczycielskich 
wykwalifikowanych jest jeszcze pod dostatkiem i 
w każdej chwili dostarczą ich oba zrzeszenia nau- 
czycielskie: Stowarzyszenie nauczycielstw: „pol- 
skiego i Polski Związek nauczycieli. ś 

Młodzież, przyjęta do szkół polskich ze szkół 
mądowych, na zasadzie świadectw tych szkół, oka: 
zała się znacznie spóźniona w postępach, co obni- 
ża poziom każdej klasy. Jest to dowód wymowny, 
6 ile szkoła polska pod względem naukowym i pe- 
dagogicznym wyprzedziła dawną rosyjską szkołę 
rządową. 


Z ziem polskich, 


Śmierć biskupa łucko-żytomienzkiego, Z Żyto 
mierza donoszą: W dniu 29 z. m. zmarł tu ks 
dr Longin Żarnowiecki, biskup sufragan dye- 
cezyi łncko-żytomierskiej. Urodzony w r. 1842 na 
Wołyniu, po ukończeniu Akademii duchownej w 
Petersburgu, uzyskał tam stopień doktora teolo- 
gii i wyświęcony w r. 1866 -został wikarym ka- 
tedry łuckiej, poczem powolano go na profesora 
seminaryum duchownego w Żytomierzu. — Jakiś 
czas sprawuje obowiązki proboszcza w Mónaśte- 
ryskach na Ukrainie, skąd powołał go biskup Klo- 
potowski na profesora sceminaryum i członka ką- 
pituły łucko-żytomierskiej, stamtąd powołany został 
na profesora Akademii duchownej w Petersburgu 
W r. 1910 został ks. Żarnowiecki biskupem Mo- 
zypolitańskim i sufraganem łueko-żytomierskiem. 

Zmarły był wielkim znaweą szatnictwa, pozo- 
stawił po sobie frndamentalną pracę p. t. „Ozdo- 
ba Domu Bożego“, a oprócz tego dzieła: „Histo- 
rya i technika hafciarstwa kościelnego”, „Barwy 
liturgiczne”, znakomitą i jedyną w literaturze nie- 
tylko naszej, ale i europejskiej monografię „Kie- 
lich w kościele pod względem historycznym, li- 
turgicznym i estetyeznym“, „Symbolizm" na ma- 
reryach kościelnych, „Casula“ i inne. Wreszcie 
świeżo ukazała się ostatnia praca zmarłego bi- 
skupa: „Historya tkanin jedwabnych'.  Wewnę- 
trznej wartości dzieła odpowiada godnie zewnę- 
trzna forma — wydanie wytworne, które śmiałe 
rywalizować może z wydawnictwami europej. 
skiemi, uchodzącemi za ostatnie słowo sztuki gra, 
ficznej. 

Był to niestrudzony badacz, wielki znawca i 
miłośnik szatnictwa kościelnego, który swą qzia- 
łalnością i przykładem wielki i decydujący wpływ 
wywarł na paramentykę u nas. 


e światła. w 

z Fabryki polskie w Rosyi. Według nadeszłych 
Wiadomości, ani jedna z fabryk polskich, przymu- 
Jowo ewakuowanych, nie rozpoczęła jeszcze pra- 
cy w Rosyi. Rząd rosyjski dotąd nie zapłacił ni- 
komu obiecanego odszkodowania, a przeto wlaści- 
ciele. nie mają środków na urządzenie się i roz- 
poczęcie robót. = 

Poświęcenie Domu legionistów w Budapeszcie 
odbyło się w dniu 3 b. m. Dom ten powstał i u- 
rządzony został wskutek zabiegów kapitana Le- 
gionów, Jana Łuczyńskiego, b. adjutanta pułko- 
wnika Zielińskiego, a obecnie komendanta stacyi 
zbornej i transportowej Legionów w Budapeszcie, 
przy czynnej pomocy delegacyi węgierskiej Nacz. 
Komitetu Narodowego. 

Haski Komitet pomocy dla Polaków. W Hadze 
utworzył się Komitet pomocy dla ofiar wojny w 
Polsce. Komitet ten stanowi część składową ogól- 
no- -holenderskiego Komitetu i popiera bardzo e- 
nergieznie jego akcyę. Na czele Komitetu w Ha- 
dze stanął poseł Knobel, wybitny członek partyi 
liberalnej, były minister holenderski w Pekinie, 
doprzednio też piastujący poważne stanowiska dy- 
plomatyczne w Petersburgu, Pretoryi i Teheranie. 
Poseł Knobel zna Polaków osobiście z czasów po- 
bytu swego w Petersburgu, ma też bardzo miłe 
o Polakach z tego czasu wspomnienia. Poseł Kno- 
bel odbył też podróż po całej Syberyi w r. 1896, 
w ozasie, gdy wielka kolej transsyberyjska znaj- 
dowała się w stadyum budowy. W Pekinie był 
przedstawieielem rządu holenderskiego podczas 
kongresu pekińskiego. O stosunkach etnograficz- 
nych i ekonomicznych w Syberyi napisał też duże 
dzieło. Wogóle kwestye dalekiego wschodu i kwe- 
stye polityki kolonialnej obchodzą go żywo po 
dziś dzień i kwestyom tym poświęca sporo uwag 
w miesięcznikach holenderskieh „Vragen van den 
AE. i „Tijdschrift voor Ekonomische Geogra- 
phie“, 

Ponadto wchodzi w skład Komitetu między in- 
remi pani Van Eysinga-Kluit, matka profesora u- 
qiwersytetu w Leydzie, panna dr Oppenheim, bi- 
bliotekarka Pałacu Pokoju (jako sekretarka), pani 
Spanjaard-Calisch (skarbniczka), pani Eschauzier- 
Pabst, pani Kessłer-Hulsmann, pani Romeijn, pani 
Drucker-Heltrich, pani Collignon, panna E. Ma- 
hon, panna A. Stijhoff, dr J. Th. Visser, X. A. F, 
Kamp, D. A. J. Kessler, dr A. J. L. van Beeck- 
Galkoen, dr F. Donker Curtius, H. J. Versteeg i F. 
J. Brevet. Holenderski Komitet zebrał dotąd o- 
koło 30.000 koron. ` 

Losy posła Breitera. „Wiedeński Kuryer Pol- 
ski” takie przynosi informacye o losach posła Brei- 
tera, którego, jak wiadomo, Rosyanie aresztowali 
we Lwowie w pierwszych miesiącach inwazyi i 
wywieźli w głąb Rosyi, z początku do Kijowa 
W Kijowie pozostawał poseł Breiter przez pewien 
czas na wolnej stopie, następnie uwięziono go je- 
dnak znowu i trzymano dłuższy czas w więzieniu. 
Wskutek interwencyi posła do Dumy, Sawienki, 
odzyskał Breiter później znowu wolność.  Inter- 
nowano go w Kijowie. Miano widzieć posła Brei- 
tera w Kijowie w stanie nader opłakanym, przy- 
gnębionego i chorego. Od końca maja brak o lo- 
sie posła Breitera wszelkich wiadomości. To tyl- 
ko wiadomo, że w czorwcu wywieziono go z Ki- 
jowa gdzieś dalej. Żona posła Breitera, p. Janina 
Breiterowa, która przez cały czas inwazyi przeby- 
Ja we Lwowie, uciekła w przeddzień wmarszu ną- 
szych wojsk do Lwowa bez pozwolenia władz ro- 
syjskieh w madziei, że uzyska pozwolenie widze- 
nia się z mężem. Od tej chwili i po niej ślad za- 
ginął. 

Rezygnacya rektora nażwersytetu niemieckiego 
w Pradze, Na rok obecny wybrany został rektorem 
uniwersytetu niemieckiego w Pradze prof. dr Oto- 
kar Frankl — Wkrótce po jego wyborze doniósł 
„Prager Tageblatt", że wybrany profesor godności 
nie przyjmie, ale wówczas zaprzeczono temu. — 
Obeenie donosi „N. Fr. Presse“ definitywnie, że 
prof. Frankl zrezygnował z wyboru i że na uni- 
wersytecie niemieczim w Pradze odbędzie się wy- 
bór nowego rektora. 

Zmarły areyks, Ludwik Salwator, brat Jana Or- 
tha, był w Wiedniu nawet pośród kół dworskich 
prawie nieznany, gdyż nieustannie przebywał za- 
granicą, odbywając dalekie podróże. Dopiero z po- 
wodu wojny światowej przybył do swojego zam- 
ku w Brandysie (Czechy). Posiadał gruntowne wy- 
kształcenie naukowe i znał języki klasyczne, tu- 
dzież kilka nowożytnych. Z zamiłowaniem odda- 
wał się naukom przyrodniczym i geografii, a wie- 
dzę tę zużytkował w czasie swoich podróży. — 
Pozostawił cały szereg dzieł, jak „Baleary“ 5 to- 
mów; „Naokoło Świata”, III wydania z r. 1884; 
„Cypr; „Droga karawamowa z Egiptu do Sy- 
ryi“; „Helggland* i t. d. Podeżas podróży wy- 
stępował sze incognito, jako autor Neufeld. 
Urodził się w r. 1847 we Florencyi, jako trzeci 
syn zmarłego w. ks. Toskany Leopolda. Był bez- 
żenny. Pisarz francuski Vaillier, jeden z niewielu 
przyjaciół zmarliego arcyksięcia, opowiada, że na- 
rzecżona arcyksięcia spaliła się w oczach narze- 
-czoncgo, który nie mógł jej 8 W na czas 
z pomogą. t w 
te 

Zofia Cźaplińska, artystka Sceny miejskiej, u- 
dziela lekcyj dykeyi i deklamacyi oraz przygoto- 
wuje aa scenę panie i panów. Zgłoszenia w godzi- 
ńach popobadziowych, ulica Basztowa l. 1. 
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Konkurs na stypeedyum. W bieżącym roku 
gzkolnym, tak jak w latach ubiegiych, będzie do 
nadania jedno stypendyum w kwocie 1.000 koron 
z fundacyi Ledóchowskiej dla ukończone- 
go słuchacza szkoły przemysłowej, celem kształ- 
cenia Sig za granicą. Podania zaopatrzone w do- 
wody ukończenia wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie należy złożyć w kancelaryi szkoły do 
dnia 4 listopada b. r. SZW 


Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek 14 października o godz. 734 wie- 
czór: „Car Aleksander I.“, sztuka w 6 obrazach T. 
Konczyńskiego. moreva 

W sobotę 16 października o godzinie 7%4 wie- 
czór: „Polowanie na zieciów“, komedya w 4 aktach 
Labiche'a i Delacoura. tt" 

W, niedzielę o godz. 314 po południu: „Droga 
do piekła”, krotochwila Bluma; o godz. 74 wiecz. 
„Polowanie na zięciów*, krotochwila Labiche'a. 


| Repertoar Teatru iudowego. S=, 
la We czwartek: „Śluby dębnickie', wodewil ze 
śpiewami i tańcami K. Krumłowskiego. 

W sobotę o godz. 734 wiecz.: „Zaklęty pa: 
‘bajka czarodziejska R. Ofimańskiego. Tańce „zk 
Doli. *- 

W niedzielę o godz. 3%: po południu: 


> 
„Malka 


— T 
Schwarzenkopf”, sztuka ze śpiewami i tańcami G. 
Zapolskiej; o godz. 734 wiecz.: „Śluby dębniekie*, 
wodewil ze śpiewami i tańcami K. Krumłowskiego. 
ROZ r Ea 
Z krakowkiega ebserwateryum. Dnia 13 października 


termometr doszedł od ii, 46 dó 4- 167 G.; barometr 
wahał się, 


Dnia 14 medenie o g. T rano stan barometru 749 8 
termometru + 4'1 C; wiatr: wschodni. 
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2 ziemi Mazowieckiej, 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) $ 


Płock, 10 października. 

(P. T.) Ziemia mazowiecka, na równi z Te- 
sztą swoich połskich siostrzye, różne w ciągu 
obecnej zawieruchy wojennej przechodziła kole- 
je. Jako teren długotrwałych morderczych za- 
pasów niemiecko-rosyjskich, doznało Mazowsze 
olbrzymiego spusteszenia. Wszędzie zniszczenie, 
zgliszcza i ruimy. Ludność jednak nie oddaje się 
rozpaczy — i wedle możności pracuje nad ul- 
żeniem swej twardej doli dzisiejszej i zapewnie- 
niem dalszej egzystencyi. Umysły dotąd rozgo- 
rączkowane i ciągle zaniepokojone możliwo- 
ścią powrotu rządów rosyjskiego najezdnika — 
wracają powoli do równowagi i oswajają się 
z obecnym stanem rzeczy. 

A stan ten — jak wogóle całokształt stosun- 
ków teraźniejszych, bynajmniej nie jest ideal- 
nym. 

Miasto Płock, zajęte przez wojska niemie- 
ckie jeszcze 14 lutego b. r., borykać się musi 
z przeróżnemi trudnościami, połączonemi z a- 
prowizacyą mieszkańców w najniezbędniejsze 
artykuły żywności i z walką z coraz bardziej 
z dniem każdym wzrastającą nędzą wśród 
sfer zwłaszczą uboższych. Fundusze, jakiemi 
zarząd miasta i Komitet obywatelski dysponu- 
ją, nie przedstawiają się zbyt korzystnie. 


R. _NUWA REFORMA 


z mef -.- 
wyrabiało bomby. Podczas fabrykacyi bomb 
przaż nieostrożność nastąpiła eksplozya — i z 
budynku pozostały gruzy. Moskale, uciekając, 
zabrali z cukrowni wszystkie aparaty i części 
miedzians maszyn, oraz zarekwirowa!i 10. 000 
pudów cukru (pud 16 kg.). ` 

Niemal cała olbrzymia wieś Bogate koło 
Przasnysza, poszła, z dymem.* Kościół uszko- 
dzony poważnie, plebania * zdemolowana. 
Również w gruzach leży wieś Dobrzankowo. 
Ww Przasnyskiem i innych okolicach po- 
le w przeważnej większości nieuprawione, ziel- 
skiem i chwastami porosłe, a gdzieniegdzie wi- 
dać jeszcze niezżęte i całkiem niezebrane zczer- 
miałe zboże. Pełno wszędzie szańców, Towów 
strzeleckich, okopów, mogił i krzyżów... 7 


v 


y ya 
lejęie zany. w Aesiro-Wegreth. 
„Omówiwszy sprawę zajęcia ropy w Austryi, 
pisze „Deutsche  Orient-Correspondenz*, któ- 
rej informacye powtarza „Dziennik Poznański": 
„Zarządzenia rządu austryackiego stoją w 
ścisłym związku z podjętemi zobowiązaniami 
zaopatrzenia Niemiec w naftę. Ponieważ do 
Niemiec, które cztery piąte zapotezebowania 
nafty pokrywają z Ameryki, dowóz jest od- 
cięty, owa jedna piąta przynajmniej przycho- 
dząca z Galieyi i Rumunii ma się na targi nic- 
mieckie dostać. Rząd austryacki, w celu dopel- 


nienia swych zobowiązań, potrzebuje w czasie | 


najbliższych pięciu miesięcy okrągło 17.000 
wagonów. Jedna trzecia tego mniej więcej po- 
krytą jest przez zabranie zapasów w nieprzyja- 
cielskich krajach, ale przeszło 12.000 wago- 
nów dostawić muszą ralinerye państwowe. Na 
mocy układu z rządem ausiryackim, otrzymają 
niemieckie targi 20 procent normalnego zapo- 
trzebowania nafty. W cclu równomiernego Toz- 
działu, urządzono w Niemezech centralę, któ- 
rą utworzyły towarzystwa, imporiujące naftę. 
Każdemu towarzystwu przekazano ściśle 0- 
graniczone obszary, które ma w naftę zaopa- 
trzyć. Ceny tak dla handlu husiowaggoj jak de- 
talicznego, już uregulowano, 

„Jak donoszą, przewóz nafty z Galicyi już 
od miesiąca mniej więcej rozpoczął się i za- 
dowalniająco się rozwija. Dotychczas dostawa 
galicyjskiej nafty z Galicyi jest większą, ani- 
żeli w czasach pokoju. Tak samo i z Rumunii 


punktów i otrzymała je 4 sierpnia z tem o- 
świadczeniem, że Serbia nie otrzyma żadnego 
powiększenia terenu, póki Bułgarya nie otrzy- 
ma przyobiecanych terenów. Rosya domagała 
się przytem konkretnych dat, kiedy Bułgarya 
wystąpi przeciw Turcyi. Serbia dała żądane 
przyrzeczenie 1 września. Z powodu opóźnia- 
nia się odpowiedzi bułgarskiej sprzymierzeńcy 
ponowili propozycyę 14 września, z całkiem 
konkretnem żądaniem, by Bułgarya natych- 
miast zawarła konwencyę wojskową, zwróco- 
ną przeciw Tureyi, w przeciwnym razie poczy- 
nione jej propozycye upadają. 


„  Bułgarya nie odpowiedziała na to, lecz 23 f 


września zarządziła mobiiizacyę, a oficerowie 
niemieccy wstąpili do armii bułgarskiej. Ta 
prowokacya nie mogła pozostać bez odpowie- 
dzi, dlatego wnet zażądano demobilizacyi. Po- 
nieważ odpowiedź Bułgaryi na to wypadła nie- 
zadowalająco, zerwano z nią stosunki dyplo- 
matyczne. 


— 


Rinsztor w Paczajowie nieniuszeny. 
(Telegram CHE BTI KOTOSP) MER 


Wiedeń, 14 października. 
Według wiadomości „Nowoje Wremia“, o- 
głoszonej. w lwowskiej „Gazecie Wieczornej”, 
wojska austro-węgierskie wkraczając do Pocza- 
jowa, miały nietylko obrabować tamtejszy kla- 
sztor prawosławny, ale go także zniszczyły. 
Wiadomość ta jest wymysłem, obliczonym 
tylko na to, by podjudzić ludność prawosławną 
na Podolu przeciw wojskom sprzymicrzonym, 
ponieważ klasztor poczajowski jest miejscem 
pielgrzymek prawosławnej ludności. Stwierdzo- 
no, że klasztor poczajowski w całej swej wspa- |e 
niałości pozostał nienaruszony, że jego wewnę- 
trzne urządzenie kościelne i klasztorne, o ile 
Rosyanie go nie zabrali, pozostało nietknięte 
i że sam klasztor zwolniony został od kwate- 
runku wojską. M . 


komunikat rosyjski. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Wiedeń, 14 października. 
Z wojennej kwatery prasowej. Biuletyn rosyj- 
ski z 11 października. - 


W okolicy na południowy zachód od Frie-jszczeni zostali po różnych przedziałach, 


„Czwartek, 14 Października 1910. 4 


- EAN 


przez Enver paszę w Izbie tureckiej, ani nawej 
nie wspomniano o niej, Tem charakferystycza 
ziejsza jest nagła ogólna żywa dyskusya o mo: 
źliwości ataku na kanał suezki, Większość 
dzienników angielskich podaje nagle wyczerś 
pujące artykuły o posuwaniu się Niemiec ku 
kanałowi suezkiemu, dodając do nich mapy. 

t Dzienniki podkreślają, że Serbia powinna © 
trzymać natychmiast wszelką nieodzowną pa 
moc. E: 


dv 4 


~ Telefoniczne | telegraficzne 
wieden maści e R. Biur. koresp, 


NEI 
z dnia 14 października. 


Nowe rozporządzenia eczansali 

Wiedeń.” '»Wiener Ztg.« ogłasza  cesarskia 
rozporządzenie w sprawie uwolnień od należy- 
tości na cele subskrybowania trzeciej austrya- 
ckiej wojennej pożyczki wewnętrznej. Dalej 
ogłasza rozporządzenie calego ministerstwa 
w sprawie czuwania nad przedsiębiorstwami i 
nieruchonościanii, rozporządzenie ministra han- 
dlu co do termitu zgłoszenia zapasów skóry I 

maieryałów skórnych, dla przemysłu skórnego, 
dowe AO ministerstw finansów, handlu i 


Er” co do ezasowego zniesienia ceł dia 


wielu artykułów. : ża 


Stosunki sanitarne w kłaju. 
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych ogłasza: Na podstawie 
sprawozdań z dnia 12 bm. stwierdzono bakte- 
ryologieznie cholerę azyatycką w następują- 
cych powiatach Galicyi: 3 wypadki w 1 gminie 
pow. Brzeżany, 6 (1) pow. Buczacz, 24 wypad- 
ków dodatkowo zgłoszonych w 2 gminach Pow, 
Kamionka Strumiłowa, 1 pow. Rawa Ruska, 2 
(1) pow. Zborów. 


„ Odjazd poselstwa bułgarskiego z Francył. 
Pierwszy sekretarz poselstwa bułgarskiego 


| w Paryżu, który tu przybył, opowiadał przed” 


stawicielowi biura Reutera, że przy odjeździe 
poselstwa bułgarskiego z Paryża na dworcu 
kolejowym nie było urzędowego reprezentan- 
ta francuskiego. Poseł, attaché, sekretarz Ora 
personal poselstwa, ogółem 16 osób, rozmie- 
je- 


rozpoczął się przewóz nafty, która idzie czę- 
ścią koleją, częścią, począwszy pd Pesztu, Du- 


drichstadt rzuciły nasze aeroplany na wsie |gGnakże nie rezerwowanych, Były tam tylko re- 
Walhof i Tauerkall około 75 bomb. Zauważono |zerwowane miejsca, za które pobrano należy- 


same trafne rzuty. 'W okolicy Dźwińskaj|tość po 2 fr. od miejsea. Urzędnicy kolejoxs 
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Minęły jednak rychło te przykre chwile — 
mieszkańcy rzucają na nie zasłonę — a myśl 
swoją ku teraźniejszości i przyszłości ZWTA- 
cają. 

Nie wiemy, w jakim kierunku potoczy się na- 
sze życie społeczne i narodowe. Niepewność jc- 
dnak losów nie pogrążyła mieszkańców w bier- 
mości, mie kazała czekać z założonemi rękami 
ną rezultat dziejowej burzy... Po oswobodzeniu 
ziem polskich z najezdniczego jarzma, nowe 
wśród społeczeństwa zaczęło. się życie na Ma- 
zowszu. Bez wygłaszania sziumnych haseł, na- 
ród odrazu zabrał się do czynu, Nie ogiądajge 
się na mie i na nikogo, prawy obywatel kraju 
zaczął energicznie zajmować wszystkie pola. 
pracy nar rodowej i społecznej, które dotąd od- 
łogiem leżały. A że najważniejszą naszą bo- 
lączką w Królestwie Polskiem jest brak oświa- 
ty, na szkolnictwo przeto najbaczniejszą zwró- 
cono wagę. 

Miasto Płoek, jedno z pierwszych, dało 
przykład wielkiej energii i zrozumienia donio- 
słości chwili, puszczając w ruch 22 szkoły 
elementarne, dwa gimnazya i sze- 
reg innych zakładów, pomimo niesłą- 
chamie trudnych warunków. Wiogki okoliczne 
w ziemi mazowieckiej idą na wyścigi z miasta- 
mi w tem patryotycznem dziele, dając tem do- 
wód niewyczerpanej żywotności narodu. Ponad 
ruiny, zgliszcza i kurhany, wystrzela wysoko 
w górę nieśmiertelny, kwiat życia... Mamy wła- 
sne szkoły polskie w duchu naszych marzeń i 
pragnień. I na myśl tę otucha w serce nam 
wstępuje. 

Jakże pocieszającym jest objaw, gdy gmi- 
ny wiejskie w Płockiem dobrowolnie 
uchwalają płacić po koronie z morga, by tym 
sposobem zebrać potrzebny kapitał na szkolę 
i nauczyciela. Oświata coraz: szersze zatacza 
kręgi.. Lud budzł się ze snu długiego. Władze 
niemieckie nie stawiają żadnych przeszkód w 
dziedzinie szkolnictwa. Owszem, nawet popar- 
cia mó użyczają. 

Na zakończenie kilka szczegółów zniszcze- 
a okolicznych powiatów. Najwięcej ucierpia- 
: Ciechanowskie, Płońskie, Pło- 
e Przasnysz z okolicą, i wiele innych. 

W Ciechanowskiem parafia Niedzborz u- 
legła strasznemu losow. Wgie spalone lub strza- 
skane, co zaś od pożarów ocalało, stało się łu- 
pem sołdatów rosyjskich, którzy "zabierali ma- 
teryał do okopów swoich. Nawet kominom nie 
darowano. We wsi Niedzborz ma miejscu do- 
mów i zabudowań rośnie zielsko, niby zagajnik 
jaki. Kościół bardzo uszkodzony. Wieża ko- 
ścielna rozwałona, dach spalony, sklepienie po- 
dziurawione, tak, że nie można cdprawiać na- 
bożeństwa, chociaż ołtarze nienaruszone. 

Dla mieszkańców Niedzborza i okolicznych 
wiosek ciężką będzie zima, tembardziej, że zie- 
mniaków z wiosną wcale prawie nie sadzono, 
ani pól nie obsiano. Na budynki brak drzewa 
i cegły. Władze niemieckie pozwoliły uboż- 
szym korzystać z drzewa, znajdującego się w 
okopach, jeżeli w pobliżu niema lasów skarbo- 
wych. 

Bardzo zmaczne szkody są w Krasnem, 
dawnej siedzibie Krasińskich, obecnie należą- 
cej do książąt Czartoryskich. Kościół i stylo- 
wy pałac poszczerbione przez pociski armatnie. 
Dach pięknej świątyni spalony, sklepienie w 
kilku miejscach rozwalone. Kapłani miejscowi: 
ks. kanonik Wołyński i wikaryusz ks. Bieńkow- 
ski, pomimo trzaskających granatów, pozostali 
na posterunku — i spieszą z radą i pomocą po- 
trzebującym. 

Cukrownia Krasiniec we wsi Szczuki, 
„| przy: szosie z Makowa do sławnego Przasnysza, 
ocalała wprawdzie, lecz poniosła "dotkliwe stra- 
ty. Uległa mianowicie doszczętnemu zniszcze- 
nin jej elektrownia, w której wojsko rosyjskie 


Ži drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


najem“. 


irężewy Mmemereał rosyjski 
6 syiażcyi AG Betanio, 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 


Petersburg, 14 października. 

»Riccze podaje urzędowy memoryał o sy- 
tuacyi na Bałkanie. Opiewa on: 

Nasza polityka baikańska w pierwszym rzę- 
dzie zwracała się „ku temu, by stworzyć na 
Bałkaanie blok przeciw Austro- Węgrom i Niem- 
com. Było to możliwem tylko przez pogodze- 
nie bBułgaryi z Serbią i wypełnienie żądań naro- 
dowościowych. W lipcu 1014 r. rząd rosyjski 
zawiadomił Bułgaryę, 


nasze wojska wydały na wielu miejscach za- | zachowali się bardzo grzecznie. ~ 


cięte walki Niemcom, którzy kilka razy szli do 
ataku. Na północny zachód od Dźwińska nowy 
atak dał nam w posiadanie wieś Gorbunówkę. 


Katastrofa lotników francuskich. 
Lyon. »Le Nouvelliste« donosi z Paryża, ż6 


Niemcy zostali przez nasze wojska wypędzóni | spadł tam w pobliżu Trocadero samolot francu- 


i uciekli. W okolicy gościńca dźwińskiego na | ski. 


Aparat zdruzgotany, jeden porucznik zgi 


południowy zachód od miasta pozostali Niemcy | nął, podporucznik ciężko DANNY ons 


wypędzeni z rowów między Lawkesi a Girwi- 
szki. Ścigając nieprzyjaciela obsadziliśmy linię 
oń południowo-wschodniego końcu jeziora Me- 
dun do Lawkesi. Na linii jeziora Demen i Dry. 
światy trwały od wczoraj wieczór do późnej no- 
cy walki artyleryi. Niemieccy lotnicy obrzucili 
Dźwińsk i sąsiodni tworzec bombami. Część 
naszej kawaleryi obsadziła 
brzeg jeziora Bagińskiego). * 
Udaremniliśmy próbę nicprzy jaciela posunąć 


*że przyłączenie się dojsie dalej z Lubszy nad górnym Niemnem na po- 


Rosyi byloby dla Buigaryi korzystnem, i że po-|ludniowy wschód Delatycz. Wo kolicy polożo- 


wstanie w Macedonii i poTjeranio wojny banil 
przez Bułgaryę Rosya uważaiaby za krok nie- 
przyjazny. Serbia została nakłoniona do pew- 
nych ofiar. 29 sierpnia 1914 Resya wystoso- 
wała już notę do Serbii, oświadczającą, że za- 
powiedziała Buigaryi odst: ¿pienie terenu przez 
Serbię w zamian za zaatak owanie Tureyi. 

Dnia 1 września na tdeszła nota Serbii, zga- 
dzająca się na to, domagająca się jedn: ak od- 
szkodowania Z obszaru Austro-Węgier. Z koń-|N 
cem października po rozpoczęciu wojny z Tur- 
cyą, poczyniono Bułgaryi konkretne propozy- 
cye. Bułgarya obiecałą wobec tego ścisłą neu- 
tralność. 

Po odejściu wojsk RB -węgierskich Ser- 
bowie stali się opornymi. , W styczniu 1915 
sprzymierzeńcy poczynili nowe propozycye, 
które jednakże wobec uporu Serbów nie miały 
powodzenia. 29 mają poczyniono Bulgaryi na- 
stępujące konkrctne propozycye na wypadek, 
jeżeli zechce prowadzić wojnę przeciw Turcyi: 
Bulgarya dostanie Tracyę aż po linię Enos— 
Midia, część Macedonii wraz z Egripalanką, 
Soppotem, linią Ochrydy i Monastyrem, dosta- 
nie je jednak po ukończeniu wojny pod gwa- 
rancyą mocarstw czwórsojuszu i pod warun- 
kiem, że przed zawarciem pokojywzama tych 
obszarów „nie obsadzi, za to jednak 
pomoc finansową. 15 czerwca zażądala Bulga- 
rya dalszych wyjaśnień co do poszczególnych | 


-1 teztećw wars asai th 


Nowa era w teatrach Lich, otwiera- 
jaca drogę repertoarowi sztuk dotychczas zaka- 
zanych pod zaborem rosyjskim, zaznaczą się 
skwapliwem wykorzystaniem przez zarzewty 
teatrów nowych warunków: 

Publiczność warszawska W ciagu ostatnich 
kilku tygodni zaznajomiła się już z »Konfede- 
tatami Barskiemie, Księdzem Markiem«, 
»Horsztyńskime, » Weselem*, Gwiazdą e 
ryi<, »Dziesiątym pawilonem *» »Kościuszką 
Petersburgu« i całym cyk klem aoc 
utworów patryotycznych, % przyjęcie ie aa 
publiczność i tłumna — nawet w he zi- 
siejszej nędzy warszawskiej — frekwencya 
wskazują, jak dalece ogół p. Ra 
gnionym był tego gorącego : słowa 1 AAU a- 
dowania uczuć, jakie im niosą dzieła drama- 

znej poezyl. 
W CI PCE dniach najman Ea 
iem repertoaru było wystawi trze 
ea SOSA sztuki G. Zapolskiej »Tam- 
t. 
aiene publiczności i jej nastrój na przed- 
stawieniu sztuki, o której tylko głuche echa 
z za kordonu Warszawę dobiegały, Charaktery- 
zuje bardzo interesująco sprawozdawca tea- 
tralny »Kuryera Porannego: 

»Nadzwyczajne uczucia miotają biednym za- 
hukanym do tak niedawna widzem, który wy- 
słuchał sztuk Zapolskiej. Jakiś strach ogarnia. 
Oglądamy się mimowoli, co to będzie? Może 
na placu Teatralnym czękają kozacy, by naj- 
pierw do ratusza, potem dalej, wiele dalej, nas 
pognać za tę bezczelność, żeśmy się ośmielili 
wysłuchać rzeczy tak strasznie »niebłagona- 


| nej po obu stronach kolei Kowel—Sarny przy- 
który | W 
posuwał się ku Styrowi. W wielu wypadkach, 1914: 


nasza artylerya rozwinąć Imorderczy Ę 


szło do wielu starć z nieprzyjacielem, 


zdoluła 
ogień na nieprzyjaciejskie wojska. Zacięta w: àl- | 
ka w okolicy wsi Siemki na 
Styru w &ół rzeki 
wczoraj w godzinach wieczornych obsadze- 
niem trzeć iej linii rowów nieprzyjacielskieh. — 

Na południowy wschód od Kolek obsadziły na- 
sze wojska  posiłkowane * koncentrycznym 
ogniem artyleryi wschodni kraniec wsi Czer- 
nysz i Sieliwce. Wśród nieznacznych strat w 
okolicy Moszczanki i Silny na zachód od Dera- 
żna odparliśmy 8 nieprzyjacielskich kontrata- 
ków. 


Obawy w Angli. 


A (Tel. c. k. Biura koresp.) 


z „Haga, 14 października. 
Wczoraj żaden z dzienników holenderskich 
mie otrzymał prywatnych depesz z Londynu. 
Przyszły tylko sprawozdania z dzienników lon- 
dyńskich Reutera, które tu nadeszły. Pokazuje 
się, że chciano przynajmniej przez jeden dzień 


otrzyma | zataić wzburzenie kół politycznych. Dotąd z po- 


PE cenzury nie opublikowano w żadnym an- 
gielskim dzienniku ani 


diożnej. Co „będzie 7 śkłótami, którzy odwa- 
żyłi się na coś podobnego. A potem: skąd autor-" 
ka wiedziała to wszystko? Na jakiej ścieżce 
tajemniczej dotarła aż do samego środka i do 
jądra tych dusz i tych mózgów, które tak nie- 
dawno do naszych mózgów *i dusz zaglądać 
chciały, aby się przekonać, czy tam w śr odku 


kryje się jeszcze »Tamten«<, czy pozostal już, 
tylko zdrów, rozsądny, realny czlowiek, wyle-, 
czony z mrzonek przez pułkownika Korniłowa. 

»Tajemnica leży w niezem innem tylko po 


prostu w talencie. A jaka szkoda, że autorka, 
ak męską ręką, tak pewnym, jasnym zmysłem ' 
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się kierująca, nie dotrwała do końca w tonie 
prostoty, prawdy i bezpośredniej obserwacyi | 
ludzkiej. I przy samym finale przypomnieć 
sobie musiała, że jest kobietą, więc należy jej 
przecie wprowadzić w rzecz, na gwałt, sztu-' 
czny sentyment i piękny frazes. Ahi bo bez tego, 
nie można się przecież obyć zwłaszcza ee. 


publiczności tak obficie pasionej nutami fał-| 


Szywych, kłamanych uczuć i melodramaty-, 
cznem: ach! Sztuka skutkiem tego ma jakby, 
dwie natury, podwójne dno: bezpośrednie i, 
sztuczne. A jednak to, c0 pozostało, a co jest, 
właśnie bezpośrednie, jest jeszcze tak doskona-! 
łe, tak bijące obuchem prawdy, że — mniejsza 
o fałszywą nutę w zakończeniu. 

"Trudno też o lepszą grę, staranniejszą Wy- wW 
stawę, lepszy zespół. Całe czoło naszej pierw-. 
szej sceny występuje i zwycięża bez pardonu., 
Kto lepszy? Frenkiel, czy Kamiński? Nie wiem. 
Obydwaj lepsi. Co bardziej interesujące, czy, 
świetne epizody, znakomite wyreżysowanie 
pierwszego aktu w knajpce p. Matołkowskiej. 
albo niezapomniana rozmowa generała z puł- 
kownikiem, albo te setki drobnych, wybornie 
kłagona- | podpatrzenygiyjjcc także mim, | | || | O O o —WG— rysów. Także nie wiem. 


Ustje (zachodni; — 


lewym brzegu | Siemiński 50 K, 
do Kolek zakończyła się! 5 


mowy, wygłoszonej 


Ruch strajkowy w Anglii. 
Bradford. Dozorcy przędzalmi zapowiedzieli: 
na 14 bm. strajk w razie nierwzględnienia ich 
żądań. , ; 
aa. W Dublinie wybuchł strajk robotni- 
ków portowych. 
— EE RA AOERLNE ZA 
SKŁADKE 
Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w adiministracyi „Nowej Reformy“: 
Zofia Sznmska 17 K 80-b, przegrane w ktęgie = 
lecznicy dra Tarnawskiego W Kosowie w roku 
za pośrodnietwem zarządcy podatkowego; 
Mierzwy, urząd podatkowy w Niepołomieach 150 
K. wbierane przy wypłacie zasiłków; kadet Józeł 
Zofia Lelitówna 6 K od dzieci 
szkolnych w Przyszowy pod Limanową; fuakeyo, 
maryusze dyrckcyi kolej., oddwiał VI, 26 K 80 ir 
zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Giełezyńakiego. 
Na Czerwony Krzyż 
złożył w administracył „owej Reformy“ komisii 
ryat policyi w Półwsiu 5 K jako grzywnę od Stes 
fanii Bębenek za mna taryfy maksy+ 
walnej. 


Na adiis dla kalek 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“ Płonkoj „. 
wa i Karabiński 20 K. 
Dla głodnych w Warszawie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Ludwikowie Rappaportowie 15 K, Tadeuszowią 
Szydłowscy 10 K. 


—-— 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Komspiński, 


Wydawca: 
Rudi Osman 


i A dlaczego wszystko to tak zajmuje, chwyta, 
przy kuwa, jakie czynniki dzialają i zespoły 
się razem, aby w rezultacie wydać ze siebie 
calość tak świetną, jak wczorajsze przedsta+ 
wienie — o tem później. Tyle pewna, że »Tars< 
ten« będzie prawdziwem »elou« obecnego se 
zonu i odniesie niewątpliwie pełny rekord po- 
wodzenia teatralnego. ZOER na to w zuupeł” 
ności«. ki 

Równocześnie ace WAM ił Teatr Nowy, 
znany u nas utwór Józefa Wiśniowskiego »Le 
ci liście z drzewa«. Premiera doznała bardzo 
gorącego przyjęcia, a wykonanie stało równień 
na wysokości sztuki i jej górnej myśli. 

'Teatr Polski zapowiada »Dziadów« część IM 
"Rolę Nowosilcowa grać będzie p. Zelwerowicz, 
,Dyrekcya wytężyła wszystkie Siły, aby arcy* 
' dzieło poczyi polskiej oprawić w szatę wyj 
soce artystyczną. Stronę dekoracyjną przygo* 
towuje znany estetyk p. K. Frycz. 

Teatrowi Małemu przypadnie w udziale zat 
prezentować Warszawie »Kościuszkę pod Ra 
cławicamie Anczyca. Kościuszkę grać będzię 
| p. St. Wyrzykowski, Głowackiego p. Jan Śmoż 
| trycki, Przygotowaniem części dekoracyjnej i 
malarskiej zajmuje się p. Tadeusz Jaroszyński; 
architektoniczne rozwiązanie sceny projektuje 
|artysta malarz St. Jasieński. Żałować jedynie 

wypada, że przy najstaranniejszem nawet przy: 
gotowaniu, rozmiary sceny Teatru Małego nią 
' pozwolą na rozwinięcie aparatu statystów. 
|podniesienia zewnętrznej strony widowiską 
które tylko w teatrze Wielkim mogłoby zna: 
leżć dla siebie odpowiednie tło i ramy. 

Teatrzyk Wapata zapowiada woj 
Zapolskiej z ba gre t „ 


Rządca drukarni L. K. — ZG WENGE o ookukoŁ: - SAB 


